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Mary la Zalejska 

Podróż 
ao kresu schematu ? 

Dzieci w kl.,J.e, powle<!tm y, 
trzeciej m.j, la pomoc.. TYlUn­
ku opowiedzIeć o lWo!ch waka­
cJach. Rysują więc góry, moru, 
lu,... NauC'Zydel wstlW~ z:upeln~ 
Iwcbodę w wyborze wakacyjnego 
eplwdu. Nie kieruje wyobratnt' 
dzieci, pragnJe Je pomać. Nie wy­
maga .chematu. lecz .a.morodneJ 
I pomysłowej sttukl dziecka. J ut 
to pedałOC zbliżony do Ideału nau­
ayclel4 rysunków, Tymcu.em 
nlenadko Ilę zdana, te rYJUnek _ 
I nie tylko n'sunek, Ile takte Inne 
przedmioty. ocIgrywaJlI,te rolę w 
wychowaniu eltetycznym dziecka 
traktowane aą w 'POS6b uprosz­
czony. W rezultacie doprowadują 
do znudzenia l ~Ieehęeenla. Dzie­
je Ilę bk zwJantta wtedy. ,dy 
od dziecka wymala .lę dokładnego 
oddania ruczywbt04cl. zamiast po­
kazania jej takIeJ. Jak, dziecko wi­
dzi. I pl"%d:YWI . 

Reform. Itkolnlctw. prtynol\ 
wlelk •• unsę aklerowanla wycho­
wanll ~tletyc1.nego młcdzldy na 
nowe tory. DłucotrwaJe I uporC'ty· 
we dy.ku,je, kt6rych uC1.e.tnlcy 
domagaU , i ę uwq:lędn lenla w 
Izkole wnelkic:h Ionn oddziaływa· 
nil I kntałtowanla ..... yobratnl 1 
..... rat.l!wołcl mlodzldy - odnlo.ły 
plerwuy .kutek. Pow,tll I lOt!a! 
jut. utwlerd:teny prognm nIUCu.· 
nla w OIimlolet.nlej ukole pod.LI· 
woweJ 1 liceum, pnewldujllCy 
wiele isl.oU:lych 1../lIIan w ttdcl wy­
chowanll nt.e\yane,o mlod1.ldy 
w myłl torującej lObie drogę la­
sady nowoc1.e3neJ pedagogiki, te 
w.p6lcu.nej młoch:!riy potrzebna 
Je.t umlejętncłć poszukiwania I 
odk~)wanla piękna w otxZljllcym 
J, jwiecle. . . 

Jakle ~ główne kryteria nowego 
procramu? ?rude wszystkim 
zw!ęluzono nieco liczbę ,odzln prl!_ 
zna clOny<:h na PTudmJoty tzw. ar­
t,.,tyeme. Jut w kl .. ~ J I II w 
tym roku .. ZlColn)'m wprowadzoao 
J'lO'Py pn.edm!ot wychowanie 
pl ... tyct:ne (umilIt ry.unku I prac 
rocznych) łllczn~ z u.Jęclaml pnk:­
tyczno..techn icznyml. W kalie 111 
- ptolram uW1llędnla r6żnorod­
DOIć teChnik plasty<:znych, ubaw_ 
karstwo, papieroplastykę Itp. Wy­
chowani. pla.tyc1.nł ma lerwać z 

narzucanym .ehemltem, ttać Ilę 
dYlkretnym kierowaniem. Jut Je· 
den .. tolatkl, clyll młodueł 1 kla­
Iy V, będą uzyskiwaĆ ws!tpne wia_ 
domOŚci o Iltuee, ołlądać i oma­
wiać reprodukCje, zwleduc muzu. 

Ry,unek teehnlc1.ny, kt6ry webo· 
dd jako prudmiot n luczanla w 
klule VIII, ,tanowi .wego roduju 
uzupełnienie poprzednio zdobytych 
treści wychowania pl .. tyczneao, a 
t.lde - pomoc w wObyclu pod· 
stawowych umleJętnołct w obtłudze 
msuy" i ur~dun techn!clnych, 
wywaaych w gospoda1'ltw1e domo­
wym. Slowem - estetyki r6wnlet 

Szkoła 

i wychowanie 

estetyczne 
w dziedzin ie nowocu.nych Idoby­
czy techn lkl. Zdobyte w nkole 
OIIm!oletnleJ wychowanie pllltYC1-
ne kont)'Tluowane będlie i rolue· 
rUM w liceum, Idzie zajęcia prak_ 
tyczno·technicz.ne od&:rywajll eoru 
wlębl4 rolę. 

Zamiast 'plewu WlIrowadu Ilę 
obecnie wychowanie muzyc1.ne. 
Oznaua to nie tylko zmllnę nazwy 
przedmiotu, ale touzeru dotych­
czasowy ukres nauczania - m. in. 
o uczestnictwo w ko:wertach ! au­
dycjach rnuzyct.n"eh, lnaJomośĆ in_ 
Itr'Oment6w, wiadomo'cI 1. teorII 
l hlatorl1 muzyki. 

NajwllŻl1lejsze Jednak, a rOwn~ 
creAnle najtrudnleJ.ze do ~allu ­
cli zadania, których OOtych<:1&5OWe 
prolrlnly niemal nie brały pod 
uWIJę - to wychowan!e arty,ty­
czne w z,asJęcu Innych, wydawałoby 
się odlecłych trdel" przedmlot6w 
nauczania. A takta - wprowadla­
nie wychowania pJutycznego I mu· 
1.y<:lnelO na obowl~lkowych uję­
elach pozalekcyjflych (!nnowacJa!). 
Zaczynając jut od kluy V uczeń 
będzie m!ał prawo wyboru u.połu, 
w którym pracnle ucu.tnic%yĆ 
DnU dwu iodz!n, 1Y10dni0wo. 

Budunie umiłowań arty.tycz­
nych odbywlć się ~zle zar6wnl 
na lekcji luyka pollklelo. lalę, 
historII, leografII, Język6w obcych. 
Lektura Izkolna, rozw6j kultury I 
sttuk] ni pr~ltr1.enl dzlej6w, t y­
dory.y wybitnych tw6rc6w poliki ch 
I obcych, reglonalłun, l1.tuka ludo­
wa, pldnl J ttroje ludowe - oto 
nlekt6n tylko elementy, które m8~ 
JII odgryw.Ć [,totnll rolę w nauc:ta ­
niu pnedmlotÓw niejako nlurtj­
.tYC1.nych. Obowlą1koW}' zaj Udlhłl 
w zespolach plaatycznych I mu1.Y­
cznych rouuny wiedzę mlo(h~dy 
w wybranym przel nią kierunKU 
I - eo w.mlelne - wraz z inny­
mi zaudaml nowych metod wycho­
waW1:1ych - wlbog.cl tyele emo­
cjonalne, sferę uctuĆ. wpłynie na 
ro1.w6l charakteru 1 otobowoścl 
uczniÓw. .. 

Tak w ,k:rótowym ur')'lle przed­
,ławia Ilę nowy prolram wycho­
wania estetycUlego młocltlety w 
zreformowanej ukole. Dobru: .Ię 
.Lllo, te ni problemy te polotono 
wrencle duty nactlk .. 

A Jednak trudno się powttnymać 
od 1.a'YłTIallzowania pewnych wąl­
pllwokl, jakle Jut dZI.laj slę nalu_ 
walII. Od trekl, kt6ra wy pel ni .11.1. 
nna uloteDla, ule!y powodzenIa 
Jl0wt'iO kierunku wychowawcnio. 
Slljd - nlepok6j o kadry nauny­
cieU. W ukole podltawoweJ w ro­
ku 1960/61 pracowalo 2300 naucly. 
cieli pnedmlotOw artyatynnych, w 
roku 1966/67 ukoły potrzebowaĆ 
będą prawi. l3 ty •. taklch nauczy_ 
cieli. Cly ltud !a nauc~yclelskl(', 
kt6re poc~w.zy od blctącego roku 
u.koJnego mają kuLllc!ć takte na­
uczyciel! - specjallst6w w tej dzie­
dzinie. Otaz licea pedalog!czne 
sprostają temu zadaniu? Czy nie 
naleuloby .lęgnąĆ m. In. do takiego 
tródła kadr, Jakim .ą 1 pewnotclll 
szkoly artystyczne? 

wlltpUwojć następna: tendencji 
do konserwatynnu, tkwiącej w 
pewnej częicl nauc1.ycleli, nie uda 
.1111 pr1.ł!1wy<:!ętyć wylccmle za 
pomocą instruktatu proeramO'Ntgo, 
zwlauC7.a w ukresie wcale nlelat­
wego, komplek~wł!ło wychowania 
estetyczneio mloddety. Istnle;e 
więc paląc. potn:eba odpowiedniego 
podręcmika met.odycznea:o, kurso--
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Na karlkaeh len"t6w ukoln1eh 
Na moim pulpiele I drseWJ.eh 
Na pla,ku na Inlelu 
Plllę twe imię 

Na wlIY1tkleb .tronlcacb P"eesytUl)'eb 
Na WU1stkleh .tronlcach esytl1eh 
Kamlł!lllu krwi paplene ex1 popIele 
Plllę twe Imię 

Na .laeon1eh obrataeh 
Na broni woJownlk6w 
Na koronie kr616w 
Pln.ę Iwe Imię 

Na diun,!1 t na pustyni 
Na fnlndach na Gitach 
Na echu moJera dzlech.'t.stwa 
PIlZę Iwe imię 

Na cudach aocy 
Na blał,m cbleble dni 
Na. .arc;clonycb le 'oblj paflob roku 
Plllę Iwe Imlll 

Na wts1.lklcb ubloracb nieba 
Na .tawie aloDcu .... nled:łialym 
Na JOl.101'le kste:tycu któr" bJe 
Pisz\: Iwe Imię 

Na polach na hory.onele 
Na sku1dlaeh pta.k6w 
l na. wblraku, clel1l 
Pluę Iwe Imię 

Na katdym tohnlenlu Ju,tuenkl 
Na mOrlU na okrętacb 
Na cóue lIaleócseJ 
Pluę twe Imię 

Na pianie ob1oków 
Na .noJ!! buuy 
Na dennu ulewnym. I drobnym 
Piuę twe Imllll 

Na kutallach ro.!sknonych 
Na. d.wonacb barw 
Na. pra.wd,le tlzYCloej 
Pluę twe Imię 

Na trampolinie moich dnwl 
Na łpnęlllcb domowyeb 
Na ornla. blor~lawlonera .Irumyku 
Pluę twe Imię 

Na. ciele .roIumienia 
Na esole moleb prsy,łu161 
Na katdeJ wycllloltlolt;:tej rę er 

Piu\: twe Imlłj 

Na 'uble nlł!łpCIdda.nek 

Na. war,.cb lerdeu.n1ch 
Wysoko ponad ciSi' 
PI,,~ twe Imię 

Na. moich .obranllkaob Ibunao)'ch 
Na moich latunlacb ro~tnukanych 

N. jclanacb mojej tro.kl 
PI"ę twe lmhil 

Na nleaheena'et bu pot~ O':\, 

Na u.motnOŚci na .. lej 
N. krokach 'mlere! 
Pinę twe Imię 

Na .drowlu odllYlkanym 
Na nlebC1.pleCleti.twie rOlprouonym 
Na nadslei pOlIbawionej wlpomnlcń 
Pluę twe Imię 

l d • .h:kl moe1 slowa 
Od aowa S&.ClIJ'nlUJl bele 
Nlrodl0n1 po to by ole: poznać 

Aby clę na~ał 

WOLNOSCJ 

194Z, 
I tranculkle,o przelały ł 

JERZY PLE$NIAROWICZ 
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INTELI­
GENCJA? 

uMalo wiedzy odwodu od 8o&;a 
- duto wiedzy prz;,y.wodz;j ku Bo· 
lU". Ta te:r.a - pow tartana w r6t 
neJ pOsu ci pn:ez; pu.bUcy. tów I 
kamodliejów katoHcklch - ulllu· 
Je .u,erowat:, te ten, kto posiadł 
wieC:/;,= ,łębaką I wnechslronną 
bl.rdtiej 5klqnny jest uz.na~ praw­
dy wiary. Sluunośt: tej lezy stara 
Ilę, choclai o,llildnle, IUlerowat: np. 
podsumowanie arudety "Ty,odnlka 
Powl:technego", pneprowadzonej 
pod hllslem: .. Dllczego wierze, wąt· 
ple, <Xlchoclzę?". Motna by ;l tlkle­
lO postawien!1 ,prawy .... 1nlosko­
wat:, że lnleHgencJa - to jelt war­
.uwa spolecUll naJbardziej wy_ 
kutałcona - jest bardueJ rell,IJna 
od Innych. 

Jak wygląda to w łwłeUe wyni­
ków badan anonimowych ankiet, 
przeprowadzanych w tej ł'Prawie1 

Na podstawie tego, co wiemy np. 
o postawach 'wiatopoglądowych Ilu 
chaczy wytnych uuelnl, nauczy­
ciel!, a taku pracowników nauko­
wych, motna twie:rdJ:J~, te procent 
wlenących w tych widnie lrodo­
wiskach jest mniej więcej o polo­
we mniejszy, nit procent ludu w 
akall kra jowej uczestn lcząC)-ch w 
praktykach rell,ijnych - uentą w 
rozmaity 6po!1& często lutn,. lipo­
radyczny. Czyi nie wynika t telo, 
te Inte ligencja w znaczn ie mnIeJ­
lItym stopn iu nit Inne Wł\MltWy .po 
lecme uC1estnlczy w tyelu koklo­
ła, te postępuj"c ku warstwom 'PO­
lectnym na jbardzie j wyksztalconym 
obserwujemy jednocześn ie IIPIdek 
uczu{: ł praktyk religiJnych? 

Jest r7A!~:r.ą charakter)'styCUl". te 
'np. wśród naucz.yclell, :r:naluło ,Ię 
",ł~boko wierzących I .ystematycz­
nie ptaktykuJ"eych" nlupełna S 
proc. Stosunkowo ::naczną gn.tpę 
\rirÓd InteUlencjJ atanoWlł; ludzIe 
określający Słlmi ,Ieble, jako "he­
retycy", acno.ttycy, bądt relfcllnte 
oboJetni. Llczn(> lą r6wniei ,rup! 
.. wierzących , ale praktykujących 
nlere-gularn le" oraz •. nlewierzących 
i nleopraktykuJących" - tych ostat· 
nich Jest okolo 35 proc::. 

Co al-; Jednak kryje Ul tymi ~ 
kreśleniami? Oto jednolita Jesu:ze. 
JakU CZai lernu. "postawa katolic­
ka" ulega zasadniczym unianom 
W d&iedzinle wiary w dogmaty ob­
terwUjemy zjawisko wn:cz paradok 
~alne. Okazuje .Ię, te !!pOŚród o.sób 
uważających sJe za katolików, ;t..'lac:t 
na częit: nie ..... ierzy w pouczelól­
ne dogmaty kośc Ioła. a są nawet J 
tacy, którzy poddają w wątpUwość 
docmat podstawowy o Istnien iu Bo­
ga - są oni zatem katolikami Ole 
z wiary, lecz tylko z obyczajQwo­
kuttura1nej tradycji. Sceptycyzm, 
który wzrasta równolegle z pozio­
mem wYkształcenia, czyli .. he rety-

TRZY SPOJRZENlA 

kam!" ludzi dotychczas wlertących. 
Twortą on! Iwój wlasny .. obra:t Bo_ 
..... Zaablorbow.nle sprawami bn­
pojredolelo żyda po ..... oduje zoboJ,=t­
nienie na kwestie reli,lJne, które 
poc ląłl za robą z kolei t'Or81. r:r.ad­
ue uczestnictwo w praktykach re· 
lI,ijnych. 

Ze nezea:6łoW)'ch wypowiedzi prr 
C'Owntków nauki, kt&'ym :za po­
.trednlctwem ankiety :r.adano wieje 
pytań, doty~cyeh Ich postaw 'W\.ll 
topoglądowych wynika, te olbrzy­
mia w!c:ks~{: spośród uwa1aJących 
aię za k.tollków ujmuje wiarę w 
spo.ób nJez,odny ~ ortodoksJI!. 'ka­
tollcką. Poszczeg6lne do{I:maty ko.ł· 
clola odgrywają w 'wl.domoścl lu­
dzi wykaztalconych ItoIUnkOWO 
nlewlelł!;ą [011:, ~miauJe na~1 
pocląd na 'wlłot nleskr~wany do_ 
gmalami, a opleraJl!.cy sil: o przeko­
nianie, k- Istnieje jakd ~Iiłlr w,t: 
na", JakU "rozum powszechny", 
który pojmowany bywa :.rentl!. 
bard!lO r6:tnorodnle I IndTWlduaJ­
nie. Prlcownlcy nauJd, jHl! "' w 
dabz:ym cląiU wierzący , najbar­
dzieJ sklonnl lą do "odszczepień· 
stWI" 1 podkreJlają najmocniej SW" 
Intelektualną samodzlelnoś{:. Ich 
pogllld na 'wiat, kUle mówiąc, jell 
już dal8;1 od katolickiej wizji 
'wiata, jest to raczej poel~ zwa­
ny delvnem, który teolOlowle kato­
liccy oceniają jako etap w odcho­
dzeniu od wilry ku materializmo­
wI. 

Wjr6d pracownlk6w n.aukl. (a po. 
twierdza alę to r6wnlet w azenzyeh 
trOdowlskach InteUa:encH I młodzle­
ty .kade.mldldeJ) stOIUnkOIVO flaJ­
wlębzy odletek niewIerzącIch 
przypldl na dysC)'1)l!ny biologicz­
ne l humanIstycme, stosunkowo 
wiecej wlerncych przyopad. ni 
pucowników wy1::szych I1.k6i rolni­
etych I le6nych, a takie wjtód lech 
flików. Oka'tUJe Ile, te anall:r.a pro­
blemów związanych z relli: l ą , czy to 
od rtrony bloloall. cz.y humani. 
Itrkl szczec6łnle nie sprzyja Wy_ 
mlwanlu wierzeń rel1(ijnych, d,Y. 
scypllny le bowiem w,Ykazują bez­
połreónl zwląze'k z probl~tyką 
.twlatopo(llldowlI. Clekawłe kutal. 
tuje się w umyslowojcl lud.tl nl u. 
ki, którzy uchowali konl. kt t re. 
Hglą. stosunek pomledzy bibl ijną Ie­
gendll, a wyn ikam i nauki. Dokonu jll 
oni pr.t~atnll" szczególnego roz­
grlfl!czcnll: nauka. to dlll nich ze-­
~ prawd podlePlących ~nw­
d:t('nlu - religii natomlut, to 
przedmiot wiary. W n.jwlęku'ym 
stopnlu $'pfU!C~ć t.kwlącą w 1.1-
kim s1l1nowlsku 'wiatopoIlądowym 
dostrucajl!. humanl'cl 

Publikacje katolickie, zamIeszcza_ 
ne w .,TY'fodnlku Powuecbnym". 
"Zn. ku" I Innych cznopismach, 
starajll .ie scharakteTyzowat: W9PÓł­
e:reml!. k-tollakll ,,!onnaclę InteU_ 
«encką". Stwlen1:taJą one. nie bet 
:talu, te wIdnie lnteUgencJa wysu­
wa nljwh;cel zastrz.rień pod adre­
sem dogmatów, a ~kte treli poza­
grobowego, czy skuteC7.noŚCt niektó_ 
rych sakrament6w. Często nie g~ 
dzi .Ic: ona z. pojll;clem grzechu 
pierworodnego, z legendą o Ad.­
mle i Ewie. Wiele wątpllwodcl bu­
dzi sic: wlaśnle wśród Inteligencji w 
s to3unku do etyki katolk.klej. 
zwlancza w sprawach po1:ycla mał_ 
żeńsk iego, dopuszczalności przery­
wa nia c ! ąty. w wielu problemach 
ob,·uajowych. 

Z publikacji tych wynika rÓw­
nlef, fe dawł\)' typ reUlljnMcl tra-
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dycyjnej, • taJd;e tIP "narodowo­
poUtYCtny", kultywujący swolaty 
nac}onaUz.m wyzna.nlowy (poiak­
katolIk), powoli, lec:t nieuchronnle 
:r.anIkają na korz.yj{: nowej posta­
wy, kntalł.uJąeeJ sle nie na ZQł8-
dz.le wierności docmatam I trady­
cjom k~c\elnym, lec:t przeciwnl~ 
- anl7dOimatynnel, zachowującej 
dystanl wobec uzn.nych tradycyj· 
nie form tycia rel!&iJnelO. Jest to 
typ reU,lJn~d, w którym podl~ 
emocjonalne ustępuje mieJsc. w 
pOlZuk iwlnlu racjonalnych uzasad. 
nień, autorytety dawne ortcjaln\' 
zanikają na korzy't: autorytetów 
nowych. Przeds~w[cll"łe te,o typu 
.. rell,ljności InteU.e~klej" czesto 
zdają sobie sprawę z wlełkll"go dl'· 
łI:~., jak~ ~II kośclól I. jego 
dOgmatl od włp6łcze!nej tywllr:r.a­
cJ! naukowo-technlcznel. Zarównl 
w praktyce C'O<I.2:knne;, jak I w 
dziedzln!e myill Szukaj" mo1;łlw~ 
Icl kontaktu z socjalizmem. 

Okazuje .1-; więc, te w miarę 
wuoatu wykształcenia zwiększa sit 
liczba osób nlewler:r.ących, vnlenla 
s.!ę taku typ relfclJnojcl. Z telo, 
co wiemy o niej, Inteligencja pol­
lka w awe) masie .t.nowi oor87 
bardziej laicyzującą sie warstwę 
apołecUlą, a ponadto jest ośrodkiem 
promieniującym awym racjonaliz­
mem n. inne 'rodowiska. Biorą w 
tym procesie udual również lnte· 
liSencl katoliccl (CZl:1ta bezwied­
nie), wymajll,c typ religijności <:0-
raz daJny od ortodoksji katolic­
kiej - coraz mniej konserwatyw­
ny, coraz budz.[eJ 'klaniający su~ 
ku materlallslyanemu pojmaW1lnlu 
'wiata. (TP) 
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RZESZÓW - BUDA 
Jel:reze bardzo tywo dYlkutowa­

ne 'I!. koncerty .. Wa"zawaklej Je­
sieni". a jut. nowe temlty do roz­
mów dostarczają lmprezy "IV Bu­
dapeszteńskich Tygodn! Muzyet­
Dych", które zwabiły do stollcy 
Węgier muzyków m. In. :te Zwlątku 
Radzieckiego, Czechosłowacji, Bul­
garli, Wioch, Niemieckiej Republi­
ki Demokratycr.nej I Polsk.!. 

łnau,uracja "TYłodoni" (trwa~ bę­
dą pruz caly paUl.ziernlk) odb} la 
slę 21 wneśnl. we w.panlalej sal! 
Teatru Im. Erkela, twórcy ..... ęgler­
sklej opery narodOWeJ. WśrÓ<i alu­
chac:ty te-go koncertu był takie dy­
rektor Państwowej Ork:lestry Sym­
lonlcmej w Rzeszowie JOZEf' MA­
RON', który wlaśnle przebywał Da 
Węgrz.eeh z ,ropą pnedltawicle­
U MinIstersiwa Kultury I Sztuki. 

- WęgrLy .tarają sic:, aby ,,Bu­
dapeszteńskim Tygodniom Muzyc:t­
flym" nadać: jak najwięcej splen­
doru. I mimo :te w n.zwle festi­
walu wybija sl,= slowo .. budapen­
teńslde" - }dt to Imprez, nie tyl­
ko Itołeczn.. KonC('rly odbywają 
.Ie we wszy.tklch wlęlutyeh otrod­
kach kraju. 

- Uroczysty koncert. otwierają­c, "T)'Iodnle" byl wspanialI!. ucz­
tą muzYCl:flą - wspomina dyr. Ma­
roń. - G""la Filharmoni. Narodo­
wa. SOIi.tą był wielki aknypek ta· 
dziecki Dawid Ojstrach. Program: 
Suita C-dur Jan. Seba.tlana Ba­
cha, Koncert D-dur Wol1&an,a 
AmadeulUl Mozarta, Suita Tańców 
Węglel'Sklch Leo We.łnera I Kon­
cert Skrzypcowy Pawia BindemIt­
ha, który wykooal Dawid Ojstrach. 
Kiedy przebrunlaly ostatnie diwlt­
k:I koncertu, lal. zamarłl. Dopiero 
po dlutszej chwili ciszy słuchacze 
huraganem dlclasków wyrazili ~ 
dziw d la wJell~lej attuk! skrzypka 
I calego zł!lpołu FUharmonll Idy· 
rygenta. 

- Puy okuJI mote klika .łów o 
o,....nlueJl prac,. orkles~r .ymlo­
nlcznycb l tllbarmonll. 

- Struktura organlucyjna me 
jest zbyt suztIŚUwa I węgIerscy mU4 
zycy troch,= zazdroszczą samodzIel­
ności działania dyrekcjom t~go t y­
,",u pl.cówek w Polsce. Wuystklp 
iIlh.rmOllle terenowe podlegaja 
Fl\hannonll Narodowej. Z nlll pla· 
nuJą :nIe tylko pmgrsmy koneer­
tów, ale r·Ównlei rt1fejlCO 'v~I, w 

których moją występować, !01I.tów 
I ilojć koncertów. To jci,le wspól· 
działanie ma ,woje beuprlecz.ne 
minusy. Jest Jednak tzecz, któn 
warto by przejąć od wlilglenltlch 
kolegów. Np. u nas angdowanle 
soHstów Ctęsto rozbija się ° stawki 
żądane przez śpiewaków i Instru­
mentalistów. Węgrzy rozwiązali III; 
.prawlI; bardzo prolito Filharmon~ 
.Narodowa posiada wyk3:t wszyst· 
kich artystów - muzyków, a kai­
dy soli!ta ma własny cennik. usta· 
lony po egzaminie prtM specjalną 
komisję kwalifikacyJną. I t.k bet 
koresp.oondencjl :t MInistenlwem 
Kultury I Sztuk! - jalr t.o u n .. 
bywa _ o zezwolenle na mo:!:lIw06{: 
zaplacenla stawki żądanej prtez ta­
k iego czy Innego artys~ pl.nuje si~ 
koncerty I udzlal w nich a01lstów 
Nie ma straty ctasu na zalatwlanle 
formalnośc i, które nleru powodu­
j ą nagle zmiany programu, bo śpie­
wak C%y skn:ypek uproponowan" 
pieniądze lUĆ nie chce. , dyt in ny 
zupół oferuje mu więceJ. 

- N. WUft.ecb .pęddl Pan dwa 
tYlodnle1 

- Tak, był to bard:to pracowity 
okrel, ale przy takich okazjach kar­
dy chce wykorzyst.ć: katdą chwilę. 
DzIM nie bywałem przeciętnie na 
dwóch kon~rtach lub prudstawle­
nlach operowych I spektaklach o­
peretkowycb oru baletowyeh. Trud 
no wymlenlt: wszystkie. Ale Itmo­
aferze, w Jakiej wspomniane lmpre­
:ty się odbywają, warto pośw!c:ci~ 
troche mJeJsclI. Widowiska 0pero­
we I operetkowe w węgierskiej 
formie "le byłyby chyb1 akcepto· 
waM na przykład przez polską pu­
bllez:noR Tam króluje tradycyjne 
wył'tawlcn ie kddeJ sztukI. Na drte­
wach musZlI by~ llstccicltl ł1d. No­
woczesność nie zdobvla tu swoich 
praw. Wl!iZy~tko odbywa się tak 
jak przed st" c~ pięćdziesięciu la­
ty Wll,ttllę równ!et, aby nalwlc:kst 
mUo6nlcy operetki w Pol'ICe wy­
siedzieli 4 godziny na jednej sztuce. 

A tyle eu.u t rwa prZ«lstawlenle 
.. Kslc:iniczk! C:r.ardps::.". '.',' Irtćrd 
partię tytulową "'lewa 75-lelnla 
primadonna (wygląda t.!'esztą mi­
nimum o 30 łat młodZIej), ulubienica 
mlestkańców Budapuzt.u. Dla niej 
też dopl\llfl.o r6tn~~~wkl, tak te 
spektakl - l'k w.apomnl~l"m _ 
uw. " ,odritly. 

Podróż do kresu schematu? 
(Ciąg daiulI ~e str. 1) 

kOflferencjl , ułatwiających szkole 
racjonalne p1anO'Wanle pracy. 

Dalej: noWy program mocno ak· 
cmtuje swobodny, a następnie dy­
skretnie kierowany rozwój zainte­
resowań I zam!lowań artystycznych 
mlodz!ety. Z \.ego wynika, te lek­
cje, a lakte zaltcla pozalekcyjne, 
stanowiące podstaw!: wychowania 
estetycme,o, m.ją by~ dla mlo­
dzidy tródłem odprętanla, :te nu­
dzie na te lekcje wsteo wzbronio­
ny. Stąd plynle chyba paląca po-

Ineba opr<lcowań dydak~yC'Zn '-me­
todycznych. opert)cll o prace bl­
dawae pedai0&6w i psychologów 
a ~kie stworzenie moillwości sze­
rokle,o eksper}mentowania w tej 
dziedzinie i konieeznQśc; upownech 
niania wypróbowanych wzorów -
bez ~hematyc%ne,o czy mechanicz­
nego ich st<lfiow.l1:a. 

I wreszcie - nie bez wpływu na 
wychowanie estet~'Czne młodziety 
pozostaje wy&Jąd pomieszczeń 
s~lnych. O tym chyba takie war­
to pam!ttat:! 

lItARYLA 7..ALEJSKA 

Morderca musi umrzeć 
ZbudzI! riO IVgna l mUZl/unv, po­

pr.tl/dz4;qq/ orlencvjn. wiadomojcl 
z. lwiata. Kilka razv padllło na:twl 
lko Adolfo Ejchmnnno, w :rwlqzkll 
z wvkonanlem. wllroku. Donat lezal 
~ p!'Z1lm.ru,tonllm! 'POwltk4ml, (:,tul 
pubowanie krwi w skronJlIch. ZeC­
knął Ilę kl.dVI z Elchmonnem I 1'0'­
C.tt{1vwol co sobie wCtdll za wl.lki 
ZOSZC.tllt, ElchmoRn odwledz-il rio o­
sobUcie w oloeltni" gruP$l podwłod 
flvch mu ofłceTÓw, oprowod .. on" 
przu Ooflalo, topoznawol się z wvnł 
k4ml I łtallmll/cq. Do'wt uriiUJe 
pr~lIpomnl.ł sobll: twon Ełchmon­
na, al. tamlo lpotkanl. w"daj. mu 
Ilę nll.1w"kl. odltgle, pok'1lle lala­
mi ł I"riqcami Imt"ch twarzv, po­
ml,IO j.dunill ogólnIl tor(lŻ.ni., 
Jwl.tn. wrafenu, jaki. no. nim WV­
WGrl Etchmonn, twa~ zol - Donat 
al'rla po rlaltlę Iprz'lI kUku dni i 
~najduJ' w nicj fotografię Ek:h4 
man!l4, fotorlralię w mundurze, lo­
tograf1,I: w cyWilu, w otoczeniu r0-
dziny i 10tograf1" Ul IzklaneJ kabi­
nie - wlZl/stki. te konlerfektl/ Iq 
w gruncie rZI/CZII f1Ilko papierem, 
WII.m4rowan)lm forbq druk4rakq, 
Tli, budzq 1adnllch konkretn)lch wro 
ż.n, nla Iq zdolne od~worzvł 004 
Ilroju tamil/eh dni, pełn)lch oktllw­
nolei ł pewnolcl riebi.. Elchmann 
pr~v:fql wtlldll zapro.szenle Doftola 
na kolacje w Kalvnl. I Donat przv­
uedl z MaMq, pl4kna bvla ,a Ma­
rla ł wszV'CJI mu jej zazdroicill. 

Adolf Elchmonn rozpilIwa łlę w 
mpl, i nocv. w olchlani w)llanla tlę 
ja$nowlo,o dzlewczulUl, doić tD1I.o­
k4, okuCallach pdnlleh I musku/4r 
n)lch l~dk4ch, zdroWG rosla dzIew­
czvna, zawue o taki.j marzv!. Kle­
dl/ Morill łtqpa la, drgalv mUłkulv 
nlI jej poiladkAch, j.j piersi poru­
lzal" riC zaJOlnit t mogla łlę zda· 
wat. ż. pod jej krokiem uginA Ilę 
z-iemlG. 
KOChał Marie f bVł z nlq prawie 

nczęiUlD1I, 9 r a w I, - to zna.cZlol 
ni. bl.orqc Ul rachubę owej 1idl'(kI, 
która b)lla jego udzlaltm w. wnvsI 
klm. co Idtdllkolwlek robił i od­
c:J:uwal. 

Po:mal Marię Ul Budapellcle, b.,.. 
10 Wcg!,rkq. ZGproponotool ]f} 
maUemtwo t tego aame"o dnia 
wlljechllli, ni. :tntljqc .Ię wzajtm· 
nie, on - oc.ttlrowo.n)l jej urodq, 
ona ~ nl,wlodomyCh blUej Pr7l/­
czyn, bo trudno powiedrlel!, bu 
wllUni, mIlolI! bl/ło motorem jej 
dectlzJL Trzeba Jed1U1k pr.tll21U11!, 
~e pot rafilo z wlel/cq uleołoictq mo 
dl! Jego dupotvzm., umlGla po.o-­
r o w (I t miloit, f'Obłqc dobrq minc 
do :tI.J grv, przvjmowola riO takim, 
jakim b]lI, lJlelniGla ;e"o tvczenla i 
kaprllall, ni, dll.kulowola z nim i 
nie próbowola przekrocl'ać Qranicv, 
101«1 on dł4 niej nakrdUl. 

BV/4 kol»etq z c/l(lrakterem, mi­
mo ~, .prz.dala Ilę jemu, bo trudno 
ukl1lć lub .taprzec.t)ll! - ich '1011.1-

nek niewqtpliwl, młal col z traM­
akcji, która dla Donaca billa troM­
akcją korzvstnq, Maria botMtm nI, 
kosztowało go zbyt wid., '"rldV 
naw" ni. W)l'tnaoała od nl,go za· 
worda mal:telUlwa, klÓ" kledv' 
'PtZVObl.cal Ul chwili l,kkom.,llnej 
.labo~ci. M(lr1o ni. :tqdGła talerlO"' 
zowanlG Ich lIosunku, mola to wIG 
lnic j.j odpowiadało; Donat lPO­
glqda Ul prz.nlolć pod,jrzlllDł., 
.zuka;qc: uta,łOnllch pned mm łtI~ 
aad.t,k, fort.li, no które dał rił na~ 
bra ł" 

Z"'Iknęla z Jego ttleł4 pnDMQQ 
dnia - zapadlo rię pod .tIemię, Jesz 
a, zonim zd4żvl dowltdzleć lię 
k' m buło.. Do C.tllgo, w jakhn cell,! 
b,,1 lej potrzebntl Donat7 Mot, zna 
lazła w jego dOmu IZO!Uę "ałunku, 
motl! bl/la fdgOM, mote ukrvwala; 
łlę t weatla do jalk,n! hoo, bV po­
aut ri, w niaj bezpil!cmq? W arun 
cl, rzl!CZ'V nie ma to już dri.riaj 
:ładnego znaczenf4, d.tlriaj jeal lo 
zagodnlllni, UlIato Uorelvezne. 

Donat po.ladol inatllMt polktłJn, 
"O Pł4 - podziwwno go ~ lal.n, 
podajrzewanla,. lam gd.zit ki.rował 
moje podejrzenie, tam tkwiło 
pl'ZutępSlwo, I pewnej nmowtj no­
CJI Donot Ikłerował podł'jr.zenl. na 
Marł,. no ł1tlojq piękną kochankę. 
pr~ed klórq mI! mial laJl!mnlc, bo 
Z4Wue w tvclu k4.tdego czlowleka 
znaJd.tie lic klol, pr.ttd klm nic l'nlI 



PESZT - RZ ESZOW 
- Publiczność jest Wl.rUszająca. 

Nikt nie pędzi do szatni I nie 
J:l:czędzi Cla&U na owacJe. Często 
bywa I tak, te wywołuje , ..... ych u­
lubieńców na s«nę nlezliuonf!, Ilolć 
tllly. Zdarza się. że tłumy wielbi­
cieli chcą swych artyst6w jeszcU' 
wiele razy widzieć po apunczenlu 
ielameJ kurtyny. w6wczas aktorzy 
na życzenie publiczności pokazują 
się w dr:r.'.\'ictkach wspomnianej 
kurtyny. Dla nu - Polaków at 
tak gorąca reakcja widowni jen 
z:updnie czym' zaskakującym. 

- Naturalnie Istnieją tel zespoly 
specjalizujące się w nowoczesnych 
formach Sltuki muzycznej I tanec!­
nej. Widziałem program baletu 
z Peel, na kt6ry złożyły się 3 u­
twory taneczne węgierskich kom­
poZYtorów. "PaJęczyna" Gutya"a 
Lasdo. ,.Ballada GÓrnlct.a" Ma­
rosa Rudolla I "Wariacje Jednego 
spotkania" Vujlczlcla Tlhamera 
Spektakl cechowala na wlIkroś no­
WOC'lesoa Inscenlu.cJa, uklad tań.­
ców I sama muzyka. Charaktery­
.t,czne dla tY'Ch kompozycji Jest 
to. te akcja jest tak .topiona z 
ruchem I dtw!l:klem. Ii "nle slysZ)' 
.Ię" samej ml·zykl. Wspanlala jed~ 
n~ć wnY5tkicb d:dedzln aztukl, 

doprowadzona do nIebywalej per­
CekcjL Zespół ten obecnie pracuje 
nad adaptaCj" baletową "Opowiei­
ci Hoffmana". 

- I !Ul zakończenie o sprawie 
dla nas najważniejsuj. Udalo się 
załatwić wymianę między zespołem 
~ymfonicznym Domu Kultury Zwią_ 
zku Mloch.iety KomunlslycUlej w 
Budapeszcie a rzeszowską Orkie­
strą Symloniczną. 6O-os0b0wą or­
kiestrę węglef'llk,ą będziemy ,ośCI{­
jut w marcu 1963 r., a rzeszowski 
ze"ól zloiy rewizytę w Budapes.z­
de w kwietniu przyszłego roku. 

- Pro.nę jeszcze n parę słów n 
nasz)'ch etIŚelach. 

Orkiestrę prowadzi bardZ! 
~dolny eksperymentator w dz1ed:l.!­
,ie metrum, rytmu I brzmlonla In­
<truml'nI6w, liczący niewiele ponF;(! 
30 lat. dyrygent Albert Simon. Ze­
spół składa się ze studentów wy t ­
suJ I średnJeJ szkoły muzycznej \\ 
Budapenele. Wru z zespołem wy­
~tąp! 2 !OHm6w, prawdopodobnie 
~plewacZ'ka I skrzypek. Przewiduje­
my trzy koncerty. J~en w Rzeno­
w1e, następne przypuszczalnie w 
MlelC'\l I stalowej Woli. 

Ro:unawlala MARIA C. GUZJOŁEK 

Iłł tojmu,te - t!rlęc pewn.go dnia •• qlłed.rhol. aqU1\4ł Ił, Ullp4nla!\I 
Donol zaczął pod.jrnwae! .weJq 0"r6d kWł/Jtowy, dlugl. rablllll 
jalnotoło.ą Węglerk" kit6ro., !lvt mo ul4chetnllch I rzadkich odmian r6Ź. 
że, w ooól. ni. bj,tla Węai.rk-q, ale Ni.co dal,;, o,lonh;:l, ~"01l4 iciaftq 
;II calq pcwnoJei4 bl/ta J,dnq wielką tllUlOpWfU, Ifal\l luregł baraków. 
ł pleknq lajemnkq, l wl,dl/ J,go w let~h ml.u1c411 t a 1ft c l, rów­
nl.nawUe! Z'awl.11I naci nlq lale Wl/' "Id co prawda ludzi., al, ua dru­
Nie Imltrci - ni, b\ll4 l.go m4tk4, git' Uronl/ .gttłlt.ncjl ł wJoJnł. 
J.cI\ffłle malc. pnabauał J.J dewo- wir6d nich zMlGzlo n, j.dno dzlec 
ClI}n, Iztuczkl. wob.c Marii gotów kot ł lO wlainle dziecko ow.j mlo­
b~l zachowae! rię I calq bea:wzglęcl- d'J, rud.j IntelelehullllUcl o lał.~­
noiciq. nie jalt wtlkluaon., że W]Im Ulmlechu, która chcqc go kie­
bj,tlbll jq zabił, lub pol,ci! ubU, dl/J o.wole!, ulogodl1e! jeQO gniew, 
Zcl.llawil na ntq ,Idla, IItdzU Jq, o- zacllfowala mu pewne :danlt z 
na Jednak ""la 'Pl1llna, Dmlal po- Schoprnhaurra lon, Donat, za/'1.l­
zoltał beuilnll tł IWoi", pode/ne- ml,nlł .i, wledv. ooarnęla gO wAci. 
nlrm, wicłcklll, IIlr mUczqcv - lak kloi\!, potruł .Ił zdemalkowo.nll 
pfu nil tropie nagle UTWllnllm. tO pr:ez l, rudq kreaturę, bo on wlał 
1I4.lmnlej przewldz(anl/m ml.j'cu. nie znal lo poWiedzeni. I ono mu 

Rzecz wlld4rZ1fła fi, PlWMj rlmll, 
, a m, w Police w mot]l1n gallt'1lJ­
,klm mla.leczku nad Sanl'm, w lrił­
/co. mieliłt'1l prz'd OW]l1n Iraglc:­
n~"", I dzl3iaj ;u.t prawi. ubolewa-
1lł4 godnllm 11 n a ł. m, o ktÓJ1lm 
Donat mllfll niechetnte, bo któi rus 
jfl"O mlrjsc:u palrafUbll mllllec! chce 
me o tllCh ruczłU:h' P.wnego dntll 
ktoi donl6s1, te rui ter.nie podle­
gI11m Donatowl .twierdzono obec­
"oie! /cdrlffQO dziecko.. Donal znal 
m4tk, tfi"O dd.cM - mlodo Iw­
blfita O plegowafej cerze I rudlICh 
·"Io.ach, miała . ' odkl uJmlłch, za­
pewne /all:UW]l w Itomnku do 
Niemców I Donat temu. wmi.chowl 
nie , dowlenał, a nawet zanotowal 
jq lobie 10 pomięci, kledll t'/JZ zamlł 
nlł z nicr, kilk4 lł6w ł pnekona1 Ilę, 
te la kobieto mówi niflnagannq 
nlemullZIUj. 

Dona! , Marla mieukalt te i,,(f-. 
nlotelecznllm gmachu. 

Dokola klasztoru, w najbltiuttm 

odpowlado/o, lo powłedz.nfcr o ko­
bietach butlach, ktÓl'\lch calll Ul­
,.I.kt .kł.rowanll JUI ku jedn,m" 
cełowł: zdobj,t\! .amclI ł zWllcietlłc! 
go, %tO]Ictę.tVc! ule(1GJqc mu. 

Tr%1f dni ł In]I fIOC. trwo.łll po­
uUklu;anla drtec1c4 rudej kobleCV. 
Przłlnqinlęto w.:vstlele Z'a/co.markl, 
opuk4f1O icianll, w1euci. Z'nalezlo­
łIO Qdzit-i Ulllc! gordłTobV dzieclę­
c./, jakid cł.necCęc. ma1teczki 
Ilad. DornH pol.cll Iprowadz~ pla 
pollt'1l/l'ICgo, pili khlCZ1l1 długo, au­
bił nę ł powracal, wruzd. pomknqł 
w IIronc kla.szfornego gnt4chu, 
Donar ł .tołnłerze błegli za p3em 
kr~czqa '1ach(cajqco, pfe. pom­
knqł po łchodoc~ M Z'Q.gf'/JCOM, QÓr 
n. płętro klalz1oru, gdzie wlród ł­
kan I akcII01"łów koJdelnllch ml!!u 
kala uara pnro11lszll,. Ale tu rów­
nle.t dmcM jut nfcr blllo. pfu ob­
wąchał l10rq Z'akonnlcę I zawrócił 
łchodoml w dół, wreucie zatrz1(fflol 
łi, M pierwlzl/ffl piętrz. I Z'/Jczql 

WlONOIOłĄG ~Itr, • 

Czesław Kłak 

NAMIĘTNOŚĆ I ZBRODNIA 
losonczu,.ch I etyoZll;rch. "Medea" 
pomy'lana I neaUzowana .lako dra 
mat lawne aktualny, o duiym 111.­
dunku huruanłst)'c:r.nym. na seenle 
Teatru Im. W, Slema.s:r.koweJ OI"Y­
maili. ramy osad~aj"ce j" w jwie­
cle Eurypidesa, Dodanie bowiem 
wypowled1.l Arystotelesa o drama­
cIe jak rownlei kUku frarmentnw 
orY1:łnalnero, greckiello tekstu tra­
redli, pr'lypomlna wldlowl. te o,lą­
da dzieło napIlIan" przesZło dwa.­
dzldola wieków temu, ale równo­
cleinie uwypukla tywotnol6 pro­
blemu. 

Kto pono.1 wloę 18 popełnIone 
zbrodnie? Jakimi racjami motywu­
JIł Iwe postępowanie bohaterowi. 
,.ra.łedll? Co led motorem zła ema_ 
Dującego 10 Iceuy? - To pytaDla, 
Da kt6re teatr nie odpowiada wpro" 
pazostawlsJąo wld:r.owl !wobod~ 
'ądu nad l\ledel!" Kreonem I Ja'1o­
nem. 

Eurvpldu - Medta. CellM KUm­
c.wk w roli tllBI/oweJ. 

Fot. W. ZowJnkl 

B'lDAJtE PO raI pierwu,. te­
atr neuowskl wprowaddl 
do Iweio repertuaru daro-

tyln" tu,ecllę. W,.b6r padl na 
"Medeę" Eurypidesa, co a ",leItI 
wlrtęd6w wydaJe .Ię uza$lLdnlone. 
O'lllnl l wielkiej tr6jkl dramalo­
pln.r.". I'reekleh tkwi wprawdzie w 
kręru temat6w mlhtlorrleznych, ale 
na .wolcb bobatern", paln" ocz,.­
ma ezlowleka, który praenlo pOln.6 
motJ'W7 POlltępowanla ,Jednostek o 
IkompUkowaneJ trudnej do rozl'lY­
'rowanla plycblce. Stąd jero drama 
t" w ol'6le, a w .zcser6loołcl ,,11.,­
duM maj,., wiele punkt6w IIłYC1:oych 
u wspólczelnlł llteratUfIt teałralol!" 
AUard.yce NIcolI _ aułor "D .. le­
Jów dramatu" .twlerdJlU, to 
"Eul'l'pldu le IW,., pnew.c" lole­
lektualbrou l rozczarowania pu,.­
pomlna tlęsto Bunarda Shawa". 
POdobno ,tlnowbko laJ,,1 L. Cbane­
ni, który pisał: "Tragediom Eurypl 
desa od wieku .łedemnasleeo 'ra­
eedl. historyczna. a p6źnleJ dra­
ma' nowoi,.łn,. .awdztęc'IaJ" naj­
więcej Inspiracji". A jdU "eczy­
wlicle tak Jesl - czern I"two do· 
wleit _ to pok .. anle oweło ,,1:r6-
dl1' ,Inlpll:"ejl" lV POltacl nieomal 
CII:]'IteJ nald" P"y,kć a IlPlauu:m. 

Rei".er n:elltoWlklego p"edata­
wlenla "MedeI" - Jeny Pldnlaro­
wiCI dokonał Ilunnero W)'boru 
pod,tawy tekltowd pnyJmuJl!,e 
transkrypcję Stanialawa Dygata, 
Jako najbardziej punto!Owanl!, do 
pptneb dzlllejneł'o teatru. Ch6r, 
klhry u EUI')'pldesa .pelnla luokeJę 
marllot'lowlł l nie wl"ie ,tę 'clłle 
.. akcJI!, dramatu za!lllłPU Dygał po-
1I3.ellł ',.,Cląe" rolę ehiiru I piastun­
ki MedeL Dzięki temu wid,; wsp61-
Cletny rzadko ,tyk.j,.,e1 Ilę I koo­
weoeA dramatu anł1CzneIJO nIe od­
nosi wraienla Jakob,. Iprawy wY­
sunięte w I1tuce oatebly jut do 
pnenłoicl. POla tym rtJIyrnaoja 
'I pn:ekJadu POetyekle,o It.."..n"l. 
motllwołcl W)'dob"cla 1: dramatu 
EUl')"pldesa telo eo najbtotnlejne 
- konnlktu oloMwolcI, polław 11-

uJlld4c! przed drzwtllmł, ZCI Iet6",mł 
b]lto ,"luzkani. Don4ta.. 

- Dreeklg. Hundl wna'nql 
Dona' ł połecU zapn:l!stae! pon-ukf­
wań. Zołnlcrz. "dlItU, ol. on ob­
u.dl .krupulatnl. cal, ml'lZ'/c4nl., 
zaglqdal do lOlZ'lIl1kich zak.qtk.6w, 
do UI'Z\lłtklch naf, wal1uk. kU/rcSw 
I .zuflod, I nleugo ni. anal4z1. Al. 
len lego niezawodntl w,ch, t II I. n I, 
kt6r.go tazdroldlł mu kol.dzlI, pod­
powiadał mu, i. ta promlennlI'", 
pełlll/fll oddania wml.ch.m Morii 
krllJ. '1, "kflrk4 drwinlI. 

To w.pomnl.nił łnc:lIdIT" z 
n 1.1 ." o I n I • po:ollal]lffl pn\l 
t]ldu dzleckl.m, tkwi w .ercu 00-
Mtll jak dnC1Zga. Maria pn.chll· 
tl'%lIla go I ki rud.! pI.gowata ko­
biela J barlIku r6wnld gO prlf­
Chlllr%lIl4, a Mwel .klra mnłu/co., 
która :zewu •• chod.%'Ua mu 3: dl'OQt, 
ml"UC%4c .woJ. ladMld ... Loud,tur" 
- .plknęł\l ri4 pructw niemu, Ma­
ria mUlklla j. OdTzeC przed nl'4 
hnpł,cz.II.I1Wl!m, mott MW.t ,a­
rna prz.nlolla d%'I.cko , baraku do. 
pneory.ł'II (zawu. chętna wl6t'Z'\1to 
Ile po ca/lIm I'Tenlt), a pot.m wzl, 
l4 to dzlłlCko do Ileble, pl" policllJ 
nll wcal • • i, wt.dV ni. pomllUl, 
ujadajqc przed drzwiami, 0CZ'\fWiI­
ci" Maria Z'awu. miała IlIlDo.łe! do 
dzieci ł ,ama bardzo chd4la ml.e! 
dziecko, Marla, która bllla ł 110:0-­
,tala dla "I.go c1obrz. ZGI~frowanq 
taj.mrJcq. 

Dona' Z'apala papterosa, dvm do­
pomaQa mu odk4.ttleł, nłkotuno r o% 
jalnia Umlld. To dzil!cko nie d.!,. 
mu lpokoju - ~OItolo jak blqd w 
bilonlIle, lak pom.lI'ka jeden raZ 
nledo'lrzetona 11( porł przez ",don 

• • • 
Medea c6rka barbarzynskJełn 

króla Kolebidy p\lkoebala Ja~ona, 

wodu r-reddeJ w"prawy po alote 
r uno, Namiętna, .myslow., nie kon­
t rolowana rnumem, mlloś6 pchnę ­

la ~1t do .brodnl. która Jazonowi 
mlala utorować drorę do korony. 
W6dz Argonaut6w troch-: ,; wdzlęet 
nolcl, a troehę 'I wyrachowania 
'Iw l lłzal ,14 I nią przy'!ę,,., małie6-

ską. Zwl"zek len laCl,.,1 mu e1ą­
ty6 na wy«nanlu, edzle nadanyla 
się okuJa lawarcla nowego m .. l­
'eóstwa a c6rką kr61a Koryntu Kre 
\lna. Jazon decyduje się na ponu­
cenie Medel maJl!,o na waal(d:r.le 
OIoblate konyicl l labetplecIenie 
'wletnej przyszłojcl dl;r. Iwel:O ro­
du. 

Brutalnie odepeh nlęta Medea pn4 
deJmuJe straszltwe dzieło temsty. 
która ugod:r.l w nil!, samą. w Jej ma­
clenyńsk" mllo~ć, ale wpierw Iln­
zbawi tytla Inlenawldzoną rJwal­
kc: l Kreona uraz pnekrelill maeh.l­
naeje pl'1eds(ębIGrcse.tG męt.. Plan 
dzlalanla uklada ,pokojnJe I prze­
widuJe ,kulki Iweeo PMtępnwa­
nla. !\lImo tarraJl!,eero ni,., b6lu nlo 
poddaje Ilę afektom, dl\iy do tbrod 
ni z p remed;rtaeJI!,. 

Kreon, kt6T,J' boi się o 108 c6rkl 
l Iwego domu, pDstanawla wypę­

dl16 Medet wrat 'I dlle6ml, ale 
1:l'\lewolony Jej korn" pro'b" godd 
'Ię na to, b,. przed OpullClelllem 
Koryntu przygotowała sit do dro­
r l. To wystarcta l'rlede1 na dlnall­
towanle Iwych tamlar6w, WtYwa 
wlc:o Ja'lona, pOlornie ulnaje jeJD 
SOI15tyCUlO areumenty I clynl 'o 
bezwiednym uczestnikiem zbroIłni. 

Su.tallska machina .konlttuow.na 
p"el !\Iedet wcl"ga jej dzieci, kt6-
re niełwiadomo tamlene6 matki, 
nlollł limlerć nowej maltonce Jaw­
na I Jej ojcu. Ddelo umlt, 'Ioata­
lo dokonane. Krewni kr61ewlkleco 
domu obarc~ odpowledllaJudcl" 
niewinne dlłecL Med.ea o tym wie 
l woli dOPukl6 Ilę dsleelob6jllwa 
nli Ikala6 Je na Imlerć a rąk In­
nyeh. 

tvczn.go Iwrektcrra. Donat nlł zno­
nI pomlll.k,. Od oW'go dnia "ar .1, 
chlodnll!;lZt/ wob.c Marlt, tut ni. 
dowierzal jej tak 1Gk dawniej I W]I­
"r.tegal .i, zWlen.ń, 4 ;lem illlo"", 
mowa! Jq o czllmi, czllnU to calowo 
I chlltrze, wprowadzał jq 'Ut blqd, 
!Iv móe p"ukonac ,It o ,kUlkach 
'woj" Informacji, al, ona ""la 
partnerlm równllm, znalwmltllm ł 
Donat ni. mÓQI WllJie! poza 'Ierę 
IntulC]ljnl/ch domllał6w , nlłpofwl'r 
d:onllch pode;rz.1\. 

Malka Donala odno.llo li, do mlo 
d.J W,glerkl I ehłodną rezerwq. 
- Cqjt ni. Mllrfa ponołlto. winę za 
ta, h Donal lIal Ilę tak nl.ludlkl? 
W k4.tdllm zal rule: cZ1lt nlł po­
no.lla w1nll Z'a ro, Je nil Z'mlmll '" 
na l.p,Z'.l Wprllwd:rl. j,go doJ~ 
nnoanle. 1.go wiek ffl(.kl przt,miółl 
malet wiei. gorl/Ctll i ... o~czarowa,i; 
~ co w P'wflVIn okrelł. wtldawalo 
aif maU' godM dumll - Ul jrgo 
Plwno'e! 6Iebte, j.go patrloCl/zm, Je 
go .nergla I wiara w neble _ to 
wlZlIl1ko z bl.glem uasu :aczllnalo 
nablłl'fle! c,ch fttepokojlłC]lch, a po­
"m przemłenilo II, w o.kructel\­
,two. Al. jdU naw.1 przllJqe!, te nie 
bt/I dob"" Jdlł nawet b]l1 zlll. ullt 
Marla fi" powtnn4 b]lla roztoc:zlle! 
nad nim opieki, natch.nqc! go Jakimi 
opamlęklnl.m, udzt.lłc! mu trochę 
dobroci, o Ue ono lama jut czlo­
t!rld:lłfJ\ dob11lm. 

Swoje zdani. o Marli, małko. "mi. 
nIta dopłcTO p.wnej zimOWł} łIOC]I. 

Bl/lo ju t pcSJno, n4 dworze SZIl­
lala Z'awierucha, wiatr 'ar"lIl okien­
nicami ł przedqgle WJlł w cu/w­
elach komilla. Matka .jedzlala .amo 
w 'POkoju, mile j,J blllll ciche lamot 

1'11. koncepcja "l'IJedcl M JakI!, propa 
nuje DYlał Jut cumi nowym w 
leałne polskim (plerwne przed!ta 
wienie tranlkrypcJI Dnata przygo­
łowal Tea~r Dramałycz:n)' w Wat'_ 
nowle w rciyseril J. Markuszew· 
sklego), jest propo:r.ycJą barddeJ 
Intelektualną, tmUJzaJl\eą do kon4 

troll własnych poJę6 na temat na· 
mlętno.kJ, mUdcl, dobra l 'I1a. 

• • • 
Nie więc d:r.lwneco, te pn:r takim 

uloienlu reiyllOr do minimum 0-
era.nlcl;r1 aktorstwo ,,.y~Dac:r.&Jąo 
doml.nuj~ rolę Idowu. W ten ,po. 
5ób powstalo wld.owlsko w pew­
nym ,eosle rapsodyuue. eo uwy· 
datnlla jcncze sceno,raria Salo­
meI G3Wl'oilskld. KolJ.ty podel' 
na tle prosteeo porJ,aIQ jest mleJ4 
IlIcm ca leJ akcjI. Poza owe kolo 
aktony prawie nic wychl)(b.II,. 1\10" 
aolOłowe kweslle WT!lo,wladaJl\ 
wlaśclwle do widownI. !\Iedea (Ce­
lina Kllmcza.k) rzadko poZ'WIla 10" 
ble na de$p&aekle gesty porzuc04 
nej I elęboko uookononeJ kobiety, 
którą ~kazano ua h"nleJę. Bold-Ie 
ugodzona pllCleJmujo umstę na 
miarę IweJ InteligencJI. TrIetwa 
dOkonuje rachunku raoJI moralnych 
tIOstc:powanla Jalllna. Gro1:na. w 
twym lIpa.mI(lanlu WJ)nwad:r.a 
wldlów w C'ęslość cierpienIa, 

lnterC$uJącą aktorsko kreacJ~ 
,twun,1 Witold Oruneekl w roll 
Jalon.. W Je,CI lntupret:loeJi Ja­
lon Jest typt'm Itoo!t!twentnle la~ 
molubnym. Wyrachc-;-"a,.:e .tanowi 
naCleln~ INade: J,*o łUuJlotu i:y­
cl6. Uroda I ł(b.zull lbycloa or~1 
Ipryl I buwzględność w ruliłacll 
wl .... nyr.. ,amlene6 Itwana mu 
do,odne pUlur" uelćlweeo pOltc:­
POwanla.. 

Irona Cbuddk6wua Jako Nletpa· 
koJnA dzlewezyna, teodnle I Inten­
c.ilt rd1son, p-owłerzchownoieh, 

pnypomlna kobietę :& It.uo - I'rec­
klej waty. Tn nlew;rwoluAee .Prt" 
olwu laloienlo .. 01111.10 Jednak 
w reallucjl pnerysowane I prze­
Ilyllzowlne. Aktorstwo Jej prl,. 
'rzeiwym dynamizmie Medel I 
opanowanym raoJon.aUzmle JaZ04 
na ma lekki., piętno ltotymenłaU_ 
lImu, 

f!uryplałl Md.... Tra.nIOłlfTypc:JaI 

S1lo.albl.... DYlat. Rdy,erl .. : ",""" 
Plełllluowln. 8uIIGC,ula: aaJom,. 
O ...... "I.k •. MII:J.)'k., r.u.clnek 8a. ­I...... 1'1 ... 1,.11& tllehlU olanI... 'I-n._ 
I)oIrL Ulblal b1o'~1 CI U .... ul ....... a~ 
Włtola O'lIHłeJd. "'IM'''''' z ... l.nkl, 
Adam '"rDal, "tIUl "~howlea., lre­
... Cbu.4dJo:6 ....... Twt_ Cta .... o.1ld., 

n. wlłczorv prz" .. ledllnDWlIm 
iwtell.e rtolowe} loO.mW, b]llo clepło 
ł prz]ltuhtlł. I .tO'1l ~mlk wler.t%v 
Lenaua w tlocone; opraWie, wpr~ 
wadzoł Agnel w dobrv 1t'1lc.znll 00-
.tróJ. W pewn., ,hwlU przez 1011-
d. włatru prubU .Ię warkot nad­
;ddtajqcego .amochodu. MIlrio Ifa 
n"a prnd "Iq w otwllrtllch. 
drzwiach, Marto na fle inld\lC1l. 
łnna nit Z/lZ'Wllczaj, matka dołfrZI!­
"la w obliczu łVłIOwej JakU nłe­
ZIl411V dotqd wllro.z, kt6rego to 
plerwUt'1 chwili Jel%cZł nie potra­
fila zidenlll/lkowae! - wllrllz nl.­
p'tonojcl, czy W1ITa: nledomnl'go 
poltanowlenia? Marlo b]lla owInIe­
tlI w lutro, -na Tekach '''zllmalo 
mole zawlnlqtko - moie Marla U· 
cleklo od Donala i tu '3U/c4 pr:ed 
nim .chronlenla' Paczulll budzqcq 
.Ie w ni., kobiec4 .0Iidanl.Oie!, a 
kiedv Marla weszla do pokoju. Je­
ucz. bttrdzlej bllla :/Ukoc:zona, IlIk. 
to. w pl'rwllej chwili b]llo zlUko­
uanle, dopiero potem pojawU '" 
prze'ttach: Marlo podeula do .to­
lu, ouroJIIle polo.tllla 111001. zawl­
nlqtko I powoli od,lonlla jego. .tli­
Wił wwartolć - dziecko. Mój Bot., 
krzllkn"la matka., mój Botel Pa­
!rZllto na n14 dwoje e3arnllch mą_ 
dT]lch, dzł'cięC'1lch oczu, fWarzllCZ­
kG ddeck4 bllla POWa1M, .kupio­
na, dzl.cko blllo drobne I chorobli­
wie blade, przanOIII" wzrok z jed­
nej kobl.tll na druQq, to spojrzenlł 
blllo Wj.Icz.lwjqce, zawierało Plfła­
nie, zdawIlIo sił m-6wlć: co W]I Zł 
mnq zamierzacie. klm 11'.h!lcił1 
Wrl!l'lcie maili człowieczek ulmiech 
fUli się. To jeJt oliIIInie dziecko 
I t a tri tq d, powIedziała Maria, jdll 

(Ciąg dalll'll '!ta ,tr, 4) 



litr. l 

Przed premierą sztuki Simonowa 
Od ldlku lat Teat4' 1m. W. Slernuzltow'eJ OkatruJe tYWe u.1ntere.o­

w anle dramaturgią rad~ecką. Po prapramieorre ipOlsklt'j dramatu 
Alelcundra Sz.teJna • .Hotel Astoria" b!etący sewn pnyn!eslłl premie­
rę nowej. bo pn.ed rokiem naplsancJ sztuki w.sp6lcu.neeo ck-amawr. 
, a radzlooklego - Koolt.anteco Slmo.nowa - ,pz.warty'. 

z , ... 4rnołellll .'.1t0n. .. C ..... rla'o ... 1I.D.D',O poely I p"bUc:ytty. oo_ldł:\o. 
p lolar ... l dr.m.lllrl. lIU .. I poleel,6.'_0 ml.lo mołnoł~ ae'lro!łt II. Jllt 
'IV UU roku, IlItdy kukOWllr1 Teatr II ... J. Slow.ekltco wy.Uwll Je,o .RO' 
_J.D" • " dal.telQ W.nd" SlelQ ... llo ..... J. L"dwlk. 8011kl .. o I Jen.elll L ... Csy '" 
,11.1'1:0. Od "l:O e ... s .. "'"0 "' IIU'Yeb lee"leb hill, ulwO'7 ,lImoDow. 
J.k: "Cbloplee • DU&&IO mi .......... Olłe" de" ..... T .... IłO(l.ale" ... Uarfy IImlUl 
a d Iuy.... Ameryll.... Ollat"l. po.ycJ_ '''10'' "R"J_"" _ .. Caw.ny" ttale 
il , ... Zwl"1tku R'd_leekl", .Yd'uellle",. Z •• 6.,,0 Teatr .. so.,em{elllllk·' 
w Mollltwll. J.k I Tut. lm. M. GorltJe,o 'IV Leolqudal. uUeuh C.warl.' 
10" do łwoleb ".JW)'bLlllleJuycb OIllIIl'Illęt Ideowo.nIYllyu"ycb. " 

A kcja teło utworu, roz.crywa .tę wap6larinle w Stanach Z~ 
czonych. Bohalft "C:.warteco" w&kzyl ldedy' w HJ~parI!.i po .tra. 
nJe republikanów. pIltnleJ ~ 'WOJny - akąoony nad N'leme-.mł 
- znala'%.! aJ<: w oboz;le k~nc«ltracyj.nym. Taro wrn z tf'zema towa­
rzysz~1 udławał dcII«.:nać ucleczld. Tylko jemu. C'OIVaTtemu, udało 
aię uJŚć z żydem. Teru jednak. gdy mu.1 podjąć wUne rozatny. 
,ajlIce o losach lucn~cl postanowienie "Czwaxty" -z.a.oyna sJ<: w-a· 
haĆ. slua punlęc:Ją do .-weJ bohatereldej mlod<Jśo1 do JdeaI6w. Jakle 
noelł w lM>b:Ie w r6tny(:h oloollezoo6clach rNeCO :łyda. W ten apc9Ób 
po.ru,g.uJąc al<: lnterewującą. na w~nowooz.e.saą konwencją dl-a­
ma.tYC2l:lą. Konstanty SlmonOYJ - Jak w lda.y=ym mo!'alltecJe _ 
ukuuJe rachunek INlDkmJa bohater-a, prwprowadzl tarliwą dy.Jtou. 
aję o istocie pra'W<hJ,we&'O bohatera. moraln~, oówacl. obowiązku, 
llrzyjatni. 

Rzeml<W,ka pr-ernJeon ntuki Simonowi lIICZY aI<: % JubileuDem 
~Htolecia Pracy Artyet,)'("Ulej zesłutoneg.o r"riyera liktora 
DUze,O Teatru - lrencusu Erwana. Nad urc-czY'toIcią pl'Otektorat 
objęli aronek KC, I .ekretan. KW PZPR tow. Wladyalaw K.ruCU'k 
1 pn.ewodn!CUlCY PIrez)'diwn WRN ob. Michał O,\lrowoskL JubUeun 
I. Erwana odbędzie 81ę II Ultoope.da podC7Jal woJew6dzlkieJ a.kradernli 
$ oknJl ł~leda Wlelk1eJ Re'WOJucjJ PażdzJern tkowel. 

Jubilat prznotowuJe ,,011Wartego" rd,ysersko, występująe r6wna. 
ntśnle w roll tytułowej. Opraw<: ~{iczną dla r:.e.zowoskleio 
pnedelawtellla proJe.kto-;vał jeden z naJwybltnJelSly(:h IOenocratbw 
pol,klch - J6:r.ef Sujnl z Teatru Ludowego w NO\IreJ Hucie. (Y) 

WlDNOK"RĄQ 

- ''<11" w.p6IPf'oCOtD nik "Widnokręgu". T'(uiaJc.lor dzlalu 
rll'. J. Slłnktewlcl 

Za rok zobaczymy się znowu 
W NI EnZIELĘ ł IlItojll4" br. w łly. 

1010"1 . ull Unlwe.n,leł .. P OEn.,\ · 
IlIle,o odbęd~e lit ul"OClIyue 0110' .. ' 
.1. IV MLtd~yn .. odowelo KO<I kuttu 
SknYP<'OWeIO inl. HeQJ')'k. Wle n IA"" 
,ki t lO. Ilo !<o"kllnll PnYII"pl kUk", 

Niedawno bawiła w Prr.em1'­
hl Pa6łtwow. Opera Objasdowa 
• Wafuawy. Jej W)'ltępy były 

dła mleukatsc6w mlalt. dutym 
wydatleniem kulturalnym. Ope­
ra wy. lawla na pnemlan .. oar. 
men" J. BI.eta I "Stflun,. 
Dw6r" St. l\lonlunkl. J ut w 
~lerwlJ)'m dniu pOb)'tu ro'Upne 

dano bUet)' na wn,.. tkle Ipekta. 
kle" W .umle więc Wy.tęp)' obeJ 
nalo ponad 5.000 pnem,.'lan. 

Opera ObJlldowa ma w Pne­
my'lu w1robloll" mafkę. Jej o­
becD)' pob,.t nic Jest pierw .. ,. I 
na pewno n ie ostatnI. OJ"llJdllno 
tu "Trawlatę", "RI,oletto". Ual­
kę", 

Morderca musi 
, 

umrzeC 
(Ciqq cklUV .. Itr, ł) 

Donal st, 4owł'. za.bIJ. tn4lm, o. 
mot, naw" I mnl. nchee ł4blt. 
l>on4ł nl"dll Ił, ni. dowl" odparla 
m4tkG I cvm jednllm 2"da1l1,m zml. 
nU4 calll 'l'IDaJqcv dotqd uklad ro­
dzi1lnll. t:(Iłq /corac,lację roddnf14 • 
znalazła ,I, ,.apt,m obok Marli. 0-
bi, ,taili naprzeciw Dona!a. obi. 
pocZUłU "ę za"rotOntl prz.z Donato. 
wJPÓlna taj,mnlca, którq wri, łU na 
Ił.bl,. '1014 ri, naol. irddl.m 111m· 
poHI « IOIId4molct W'.lUltko bę­
dri. dobrn, powl,c1dala do ~ 
w'J. bqcU ,pokojna, 10 Ił, ttlm 
malc.m ujm,. A kI.dl/ Maria UlI· 
kowala ,Ię do wuJJcia, matko. wn,· 
14 Jq w ramiona « ",rd,unl, uca· 
10wał4. Malu c:lowlecz,k pozo,tał 
tu puez blllko lUli ClIgodni., tlIł w 
plwnicv. gclzi, obi. /cobl,tl/ ur.lq· 
dzilll mu bazpleun. gniazdko. ci'· 
plo wl/icielone, cZUlte i .ut •• Chlop 
avk mial tUli lata I d,rplal na 
atf'Oll, mlęinl, dlUDo (ni, znal Je­
ucu pojęda ua.u I kolendaua) 
prZl/bl/wal w dnwnkln,j wali:ce. 
oddllehał pru: IpecJalnle w tl/m 
c,lu wl/wi.rconl/ otw6r. a p.wn.J 
noCl/ Mo.ria ocalUa. mu J,,,o mole. 
kilkuletni, tuci" chronlqc go pruci 
Donatem n4jplerw w celł .tarlj za­
konnlCl/. o. potem w mieukoniu ... 
Dornua. 

Po trzech t1/0odniGch Maria row· 

ni, n lupod:rlewant. pI'%tlJ,cholo.. bl/ 
.4bro.t dzl.cko. Zwrdciła j, maCc" 
któr.j dopomopła uci,c. zaopatr.lllla 
jq w tvwnoit!, I .amochodłm pod­
wlozla do lalU, w JcIÓTl/m r1lkomo 
ukTl/wall n, Inni prodet'1lbowanL 
Jłltem :a: cłłbl. dumna. Mario. po. 
wlecblo.ła Iwl.kra. moja WlpaniGla 
pl4kna cdrko. l Ja jutem :a: pani 
dumna. odparla Marło. pani j", 
ulachetl\4 /CObldq, chdalablłm ml,t 
laką malk4. Chcę bl/t! twoją małkq. 
zgod:lla n, ,farna pan' I obi ' uca· 
łowalll tł4 "rd,cznie. Mimo tllch 
U"cz.t'1Ich :ap,wnł./i. Mona :a:nlkla 
pewn.po dniG, tłU prz.d zakollu,· 
niem wojnIl, odłUl1l bil j.dnł"o alo 
wa poteonaniG I alllrulI pani l'u· 
cn dl'l,laJ mll.1I o nl.J a tlenlcl,m 
leciutki!!!J tę.lmotll ' UJwl!!!drione, 
mU01d. 

To WUl/.lko d.rialo li, dwa4rld­
da lat tłmu, Dona' bl/I w6wcza, 
miodu I pewnl/ .I,bi., , lq'POl moc­
no. nie od'ctutll(ll wqlpllwoid. oni 
.kr'Uptddw - ł n i. odczuwa Ich 
d:llłaj. chał najchęln«.j prGpnqlbl/ 
uwolnlt ,I, od w.pomnł,1\ o owuch 
.prllwllch. 

Wl/lqczl/I radio. \O kłdt'1lm powla­
r.mlo Ił, NU:wll/co Elchmanna I w · 
oql. 

Rano ktoi :t"ad:a:toonl( 4D anwł, \O 
drzwiach .fanql pollc1anT, cdowiek 
w Cl/WHu. 

Pomlędlly pn.em,.klJ pubUu­
noicllJ. a arty,łaml Oper, wy. 
twon)'la IJ4l ałmoatera l:tueceJ 
aympaUl. Jak t.pewnla dyrektor 
Oper,. Stanisław Csyłowskl: 
.. Srodowlsko Jest lu b.rdlO 
wdd~unłl I daje duto .a łydak · 
eJI artYltom", Slowa te moina s 
aadowolenlem odnotowaó. 

CJ mleuk.lIc,. miasta, kt6ny 
wierni Opene. n ie opuścili ani 
Jedne,o Jej w,..t~pu (a takIch 
Jest wielU). s aplau~m prsyJęll 
IOU,d6".: Aldlaandra .Noaka. 
Włothbnlen.a Oolobowa. Ja.,lm:! 
Uaro,.w.k", Heleuę Ibe.r,ucb, 
FrancilIki Arno, Mlcbala Woi­
nlezko. Michała S,ollskleao, Ry· 
uarda Ml loiewlklero. Andneja 
Klnewetera. Annę WoI·Sludle­
rowlJ. Wandę Błofisk~. Uruulę 
Trawlń.k~.l\lIrę Goławs.k~. 01:100 
k6w orkiestr,. na clIele li klefow· 
nlkl~ arłys$,.c1lnnn I dyfJgen­
tem Boleslawem Lewandowskim. 

Opera Objudowa, 0llr6CI wy. 
sławlanycb w Pnem,.jlu .. Car· 
men" J "Stranne,o Dworu", ma 
w 'w,.m reperłuane .. Andneja 
a Ohełmna" w5p6łuC8nerO kom­
PO.ytora Plołra Jl)'Ua (tem.lem 
ieJ opery Ju l walka o wy,wole· 
ole .pod Janma kn,.boldeło na 
Pomouu). Puemyłlanle obeJn, 
~ jedoak dopiero " przynłym 
rokt!. zz. 

- Bard.o nom przukro. llUkowa 
PIlni - poWl.d.riol policjant w ClI· 
tollu. - Taki j .. ~ nou :aw6d. 
Ma~ko potrzqłQl4 "lowq jak gdU· 

b" chciała cumuJ npnecZl/t. 
- Poń.ltwo mwldł Mm ud:oI.U~ 

kilku In/ormacJf - powleds-Ial po. 
Iicja.nl, wuclqgajqc a: ki,u!!!nl notu. 

- NI" - kuuknęla matka I .to.· 
nęla prud Donol,m, tok ja.kbll 
chciała OIłonlt (/O przed nl,bu· 
pl.c,,!Uttoem. - NI" 

et dWGj prztł dr:rwloch umilkli 
114 chwUę. wld4t! blllo. t. nie bu 
pl':tl/kro'ci tt,tm r4Z1tn 'ptłn!aJq 
.WóJ obowlq:t,k. 

- Roncml.m - powledziol \OlfI'a. 
l"Umlo.l, pollc}an' w ClIwllu. - Pa· 
ni poa:woll. t. ~,dnak uriqd4. mlU:O, 
lodat! paMlwu kUka PlI!d. 

- JłI:C.tl chwilę - powied.do/a 
motka. m,ch mi pan podllruj, 1'­
ucn chwilę. Tak mnie boli ,erc,. 

Pod,ula do kredetllU. dr!qcvmi 
ręJco.m ' uukalll kf"Opd, bUI,I.c:tklll 
uklanko zo.d:t1OOnll", 1.0 j,j nlep'w­
nuch dlonlach. 

Za. okn.m. n4 ullCV zahurkotolu 
talu.lJ, to pobluklm ,kiepIku, p'Zł· 
J.chol .00moch6d cię!arowll. pado.l 
d,"U, n"bo b)llo m"Ii.II. Oparlu o 
Iromll{l4 oJcna. Don4t p,zvmknql o· 
Cztł, Bał Ił, I btllo mu b4rdzo :oimno, 
prow" tak zimno jak w owt,tm 110 
nec,nllm wlo.ennvm dniu, kiadll 
pnllcupnlętll w piwnlcv pod ruina· 
mi zbur: oneoo domu, w ClIwllnl/tn 
ubronlu iciqgnlętvm a: truPII. 1111-

dllello;el" młodycb .1I1'1I~pkOlf .. 11 
pdUlw E ... oIJY I Ame.r ykl. M. In. 
"'Umlll IIlbl., .lollnlłc:1 ~ K Ubr I Af' 
,folyny. Z.wl~uk Radsleckl 8tl", 
ZJed .. _... fepre:zc .. 'owlt b~II kil· 
kIlMObO WI ekipy mlod~ł\ .rłYIIÓ". 

N.JlLculf"jl'lllll, bo I. ·_bow" .. nopę 
łta..., ... I" pollCr Ik"ypko"lt. ł ~ Jllth 
bęlb l e ,ulo 011. okn.ypuetl. które MO' 
były "'Irody W It,oronn)'n'l lIKOQ· 
kU!'łl1 LullIl«.ym. NUomLuI p O'UlI6._ 
Ik. lI&lId)'l'Il l k. ' ''410'11' K.,ItUlf.1I1 
b~tI~le lIo"cc,l.ow.t nla .k .... yp,tUh ...,1, 
.klelO luł"lk" B." ...... f" o&Qlt"Wlna. 

4 - 18 listopada 
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w.no Prn'POIOeJet: te . t- JL\I.IlIlw:s 
Im. H, WI.III ...... llle'o odbyl II ... UlS 
'01111 ... W ........ wl •• W.ltło w DIIQ uoblll 
$I IlInJ'pkÓw .. I ' ".,,6"w. LaUn.lk~ 
.... 111. U·l.IDI.. ....6_~u .... neuiJ<. 
GID.tte NenII.. II ".,.od: 1tdobyl Je. 
d .... nlOjwl,ltn~ h doil łkntrpll;OW 
twllta DAWID OlSTRACH. W Il Jton,. 
k"nle (lU. l . Poa.nlfl) IPO,"6(I Ił 
1I.IIOyd.'6 ... " 'p. tlll.. p.lm, .. ...,.. 
Clę.lI" lIaYlkal IGOR OlSTRACH •• 
", .. lęPlle o:aleJoc. II.w",. IknyplCllk. 
WANDĄ WIt.!tOMIRSKA. IIIÓ." 
lłyeullJUlY lf bld"cym fokll 
lf R,,"_I.. WOltainlIII 
kOJlk ... ",I, (l)n.d • III~) ..... Ielo 
udslllł ., .knyp.nl-k l Ik"""pkO ... . 
U kra'6 .... Z"'ydęt"l. pn.eul.wklelk. 
'l.SkR ROZA FAJN. 4fUII. m..tfnU 
~oh~l_ Sldllly Hutl!. U 1l1.li6 ... Zjl ' 
d"_"ycll . 

KOlejII" IV KoGlrlln IlI.ny_wy hll . 
He llrykl WI'''I ...... klł'O ""'.11,,1 . .... , 
k-ołlc_y 11 ,lItopalI. wiolkIm. 1l000ur· 
tem 1.II.nI6w. pnłblel ul'O~y"okl 
U .. lImllow .... " pnea ,nlnwhl( btd~ 
IUllJII "Kilt melom ... U w nlel E ..... • 

P'" M. O. 

• .lal dudnl,nle rosuJ.klch aołg6w I 
podni,con, obc, kr.lllkł - imlech ł 
plac1l ludnoici malrpo. pollkiłQO 
mlaltee:tka, mł4.tec.lka, w któ".,,.. 
Donat prletuI , wdj ~riuml I 1W0jq 
klęll'ę. 

Mial terc.z pilne QGrdCo .tro.chu, 
~radl zdrowU ro:tłqd,k, nie pano­
wał nad .o!)q. mdliio go od lęku, 
b)l1 pt:t,konanu, ie to po nlepo pr.lll­
.:11 ci dwaj policjanci, drioL call/, 
c.lul to drźen!e ni, tlllko w rę/c4ch 
I w nogach. :do.walo mu rię. te 
MW" Iruwl4 w nim driq, ",ach 
paraUiowal (10. odbl'MI ~alnośt 
mll.ł/,nla, pozbGwlal przt,l"tomnŃcl. 
Nla all./ual o UlIm matka ro:ma­
wlala :a: policjantllmt. Wok6ł Dona­
la bula mgla. l O m,,1q pu.auwal 
tł, iti Przll,pł.uonum I,mpi, kou"" 
momll 111m, ob-rollf lachod.tiłl/ j,­
den 1\11 dru'" ł zmiel1ł4ll1 .14 w blu. 
kawlanl/m ttmpll: lud:!. w palta· 
kach. dluo ludzi, nlki. IUllqC' lu· 
dli .tbitl/ch w jedno k rZl/czqea 
• Iado, gniazda kllrabindw m4"lIllo­
wllch UlCawion, dokolll .to r,(/O 
cmlntauo. patilźn. buki , 0.LlI n4 
Il/m cmłnlanu ł bUlo 'am mnóltwo 
OT7I"oluch pomnikÓID :o ep:otuc:rnu"" 
mi napuam!, wlainl, międ.:v łvml 
bukoml i pomnikami IIaU mleu· 
kIIńcll miG.f'e:tka. moi , 1D)Iglqdo.lł :t 
doleko Jek 'lado owltc QGrn.ąC\lch 
się do .I,bl. podc:a, bunlI, ,Iońce 
piękni. prZ"l/gn.wo.lo w ~l/m dniu, 
w cltnlu buków bl/I ondwiajqCl/ 
chłód, II dokoła cm.ntarza pachnia· 
lU j'itlnll, kr.t)lk otoc.zonllch lud:i 
ni, hormonlz.owlIl z na.troJ.m pej. 

Nr 42 (&e) 

Zola"'z.elf.i.~' 
."COD~'Ą 

W Iym tYlodnIu .... will '1& RzeI'OW­
ftCu·tnle pl1~tlwlclelł .m ...... d y 
CHehOlllowacklłl dr Wach... Va'llłJc 
łttachł do , ..... w kultuulnych I Samuel 
Baran . llIell . 00 .pu .... rolnych. ZwIli"­
drlll oni Kom ... ln. t SIarkowy ... M.· 
elIowi. pod TunObl"lt!lltm. umek w 
Laileu~le OUI od"'yll klik. Ipotkań m. 
In. , lekret.uem KW PZPR tow. SI.· 
nll l ..... em BOlunIem, E nepolem Stuala 
Operow'lo WDK. mlod.det.\ .zko.IrI1II I 
aktywem kulluralnym. 

• • • 
Plrr.u et ly \lble,l)' t~.fI _ lita !~ 

w~ Woli trw"ły ... ro~)'flOtcL z.wIIJ'LII ­
na I jU'bLl_em X.leę!.o mlt~q:o 
Z ... lłodow .... o DOmu K ul\.tU,.. w Impo-... 
d40 tnavauruyJn.J ucu.t.nJez,.U m. m. 
dYJ'elct ... d~ .... \.ImenW p ucy k\lIIW"I· 
no-otwla1oweJ I ... ll:łllOtlllt MIrI~ .... ~w. 
K .. ltury l !ll:tUItl _ "eUu Ja.lIu~, 
k.wOWWlJJ< Wydzlalu Kul\ury ~es.. 
WRN _ Leana.rd CUl>Ik I lMluotau 
WKZZ _ JÓHf Wot:n1ak. 

0pt1)e.I. ~....,a1Ow art)WIy<:>z.n)'l:h ZDK, 
którl llemle ubr.nej publtoznoiel u­
J)("_tow .. ly ..... ~ dzI.lęetoletr\1 do­
ro"Dek, ~,..ok1. jul>Lleuuow. 'J. 
twlt'tnUL '"'1fI'I Ud~"lom: Z.pól ~_. 
dowy Zw~u Z.owodoweco H\I\(IIk6w 
z K"OWIC. Tenr .. Met.l.owlac" l Te· 
Ut "MMItI" Z-ikl.tdowycll Dom.dw 
Kllltury WSK li RuIRow.. I M!ele". 
T ... ~ .,1-uln1a" Zwl~\I Z.wOclowłl:o 
Pncovm1kó-w P"ńńwowydl I SpOlI<;~ 
n)"eh s t..flcut& or ... n~ ... ykl. popu· 
L1rny zeepół Pletni I T.fle.. ZnlzJ,du 
woJ ..... ódllltlelo ZMW s Qllnlk. Z._ 
.~I..... W .... }·.u:p .. eh tycb sspo. 
łów III::UOItn,o~ylo okom 4 1)'11. W!<lłÓW". 

Jlk uklld.J~ ~"niz..o\Gnly - ur~ 
M.y.lO«I JulloUeuawW ... Iy .ol, upa­
c.s,~owlnlerm doroeane, Impru" 
Am.ltlrnk:h §pot'ufl A.:rly.Mye.woy.::I!., 
klOrych OICI .. nlza1 ....... "'~l l ZllIbdo­
wy DOm Kul~ur,. HUly &\.IlowI woli. 

• • 
W Gotlle..,h od"'y)o al, a.t.tnlo uro­

MyIFI. otwa.rell roku Ikldern.ckle,o 
w (l.-rllt.J~ym t.m pUnkcie kon.....!t • • 
eyJnym pol \t...,hnlkl Kr.l<o_kIoeJ. InlU · 
VlratyJny wyktad pl. "Nlł\lka • pOsteP 
teohnk:l:JlY" wYI«-l.I J)("ot. dr M!cltaŁ 
t-t.launl1re.nn .... 

w _pnblc7wa.nym J)("zy ZDK w $t ... 
Iow', WOli StUdium Wychow.n .• 
~M)'<:Dl"O CO!!pOCl("ly .I~ pnł!d kU. 
)com" dnllrn1 pl""""lIIU1 ZlJ,~IA. poro­
lum obeJmu" wykład)' 1 salIrew pta . 
.ylll, 111mU. m~)l!kl '~PH SWd!'.ua. U. 
eay U .ruohłoO>;Y. 

• • • 

• • 
W WoJ_d-d,"lm Domu Kult...,.,. W 

Neaz.o.wte odbyta ." 11 bm. premllll , 
..:Iukl .. Tllenmleu uru11ad." w wy. 
lronntu. aapołu p"fwtwow~,o Teatru 
Llal l Akta ... "KKC)etN". 

"l'II"lkl.1a komiazn.o" _ to tytuł nowel 
p remlClry ,.,0."'",1IIk1.,.0 ubarollll 
. ,0.1". wyullcl.Ołlel Ol dz.!efl :m bm. 
N. iKocr.m -"!.od.lll .1, nowa .. ty . 
ryelllt ~y I p~enkl, ktÓr t .... ,..~ 
n.o 'ło'IIP6\p!'.C\lJ.c). a .. 0.," kwartet 
~I Ku.lmI_ OAIIll.w,·alr leco II 
""-",.tl •. 

CIpnIeow.nta reO)'&l!nld. Pl"0I\,..mt -
Zbl,anlew BIHol.. opracowlnl. mu~~~. 
ne _ Dlml.n Krlnz, opucow.nle p ll . 
.tyez,. _ M"m L..-tw, clloreocr.u. 
- Tere .. K.r ..... 

.to:łu. :t bl,klttm niebo, 0111 z ziel,­
nlq, ani : zopach,m dzikieh kwla· 
tów. Zdqłl/lł jtuC:t, WU/co'POt pa. 
t4hll d6ł, podaa. ko'POniG bUli ci· 
li I młlczqcl/, pollunnł I pracowiet, 
I P!Ull/1l .i" gdll ka:ano im Ilę .pl, 
UVC. dopi,ro p6.inl,J .lac:ęii kr:tu· 
C1llt! ł Oonat ""'UU tera: W'Jlf'ainl, 
Ich krll/k - moż, Icr.zllczell o um· 
ide, moż, kr:tl/arLi o dniu, ktd'1l 
.pełnll lię dlo Donata dopiero dd· 
ItaJ, po dwud:tiutu Latach1 Wred" 
ni, rowmial t,go knllku. vozumial 
{10 dopl,ro to lej chwUl I dru.lU 
atro.chu. }akl nim Wltr:q.o. pn.mi, 
nia II, w d renu nl.nawUci. C:tuj, 
114 .Obl, WlIC:ekujqct fPOjrnnla iOł 
nl.rlU obllll{luJącvch karoblnu ~. 
Ul/now.. Otwl.ro ,uroko okna ł 
uROII rękę w g6r" pot'm opu..rzC:ta 
jq I k r:tl/czl/: 

- Feu , rl - I jednl/m lW,m pna· 
I kaJcU;' pr:u parape, Oklłllnll. 

Bruk wuchodzl mu na .potkanle. 
pięt! oklennl/ch kwadratów bieDni • 
w gdr,. pi4tra UROUq .i4 ku niebu. 

Jak aarnu drapietnll plak, Jct6. 
Tłmu podcięto .krzlldlo, dotlIka 
zl,ml. 

- To WlI - knvCZJI matka. To 
WlI go zabUliciel 

- MII1 - laWfał policJant, A · 
lei mll Pr:t1/ullimll po In/orrnocj, 
W .prawl, kracbletl/ pop,łnion.J u 
wal:tllch Iqstad6w,.. To ni. mG nfo 
tD.pólnego z pant 'linem. 

Matka OIUWo. Ilę buwladnl. nil 
li,mlę· 

Za okn,m :obl.ro li4 tlum gopfd",. 

W,d.J. Wyd.WIlletwo P,uowe .. Nowill,. 1l."~OWłkl." - "IiW "Pr .... " • .adr .. rad.krjll a"l~ów •• 1. 2 .. 0llllklelo I. T,ldo aY I udlktof a.an.IIlY ,n,. Ul ~.łI ud .... t.u .... elllll.'. łIlI 
Iel.PÓJ HdaJce7lll)' 1ł5ł, I.T _ w • .,., lU 
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